DROGA KRZYŻOWA

Modlitwa na rozpoczęcie.

Boże, proszę Cię o rzecz najtrudniejszą, o łaskę abym w każdym cierpieniu umiała dostrzec krzyż Twojego Syna, wielbić w Nim Twoją świętą, niezbadaną wolę, towarzyszyć Twemu Synowi w Jego drodze krzyżowej, jak długo będzie taka Twoja wola. 
STACJA I

Pan Jezus na śmierć skazany.

Panie Jezu, stanąłeś przed sądem …Ty Bóg, Pan wszelkiego stworzenia, a pełen pokory i uniżenia. Przyjąłeś wyrok nie za siebie, ale za mnie. Panie, naucz mnie pokory i cierpliwości, bym w chwilach zwątpienia patrzyła w Twoje Święte Oblicze, z którego płynie łagodność i miłosierdzie.
STACJA II

Pan Jezus bierze krzyż na swoje ramiona.
Ciężki był ten krzyż. Nie dlatego, że drewniany, ale obarczony grzechami całego świata. Panie Jezu podniosłeś go, odczułeś ciężar, ale wiedziałeś, że aby Zbawić wszystkich ludzi musisz go unieść aż na Golgotę. 
Panie Jezu, mnie też dałeś krzyż, krzyż mej choroby i cierpienia…Czasem przychodzą  chwile, że buntuję się, pytam Ciebie…dlaczego ja?
Wiem, że wtedy spoglądasz na mnie z miłością, tylko ja nie zawsze potrafię Ciebie dostrzec. Panie Jezu naucz mnie czerpać siłę z Twojego krzyża.

STACJA III

Pan Jezus pierwszy raz upada pod krzyżem.

Panie Jezu, ciężki ten krzyż, już nie mogłeś dalej iść, upadłeś…
Co wtedy myślałeś? Ile jeszcze, jak długo, już nie mam sił…

Ale podniosłeś się i szedłeś dalej… 
Panie, w moim życiu też są chwile upadków, chwile walki wewnętrznej, zmagania się z bólem, smutkiem…

Ty Panie Jezu rozumiesz mnie wtedy najbardziej, swoja miłością łagodzisz upadanie, dajesz siłę powstać. Bądź ze mną w każdym moim upadku, w każdej chwili beznadziei i zwątpienia.
STACJA IV
Pan Jezus spotyka swoją Matkę.

Matka podeszła, zbliżyła się, była bardzo blisko sercem…

Patrzyła na Ciebie Panie Jezu z miłością i wielkim bólem. Tak bardzo była z Tobą w tym cierpieniu, popatrzyłeś w jej oczy, pełne zatroskania. To spojrzenie dodało Ci sił by iść dalej. Panie Jezu dziękuję Ci za moich rodziców, którzy na co dzień są ze mną, w każdej chwili mojego życia. 
Proszę błogosław im, obdarzaj zdrowiem i siłą. Matko Boża, bądź nam Matką, otaczaj opieką na każdy dzień.

STACJA V
Szymon z Cyreny pomaga nieść krzyż Panu Jezusowi.

Panie Jezu, szedłeś już tak bardzo zmęczony, w końcu ktoś pomyślał, by Ci pomóc, przymuszono Szymona, by Ci pomógł nieść krzyż. Byłeś mu wdzięczny, bo czułeś brak sił…
Panie Jezu, ja też na swojej drodze spotykam takich „Szymonów”, którzy pomagają mi w moich trudnościach. Dziękuję Ci za Rodziców, którzy swoją miłością i troska otaczają każdy mój dzień. Dziękuję za każdego człowieka, którego postawiłeś na mojej drodze.
STACJA VI
Święta Weronika ociera twarz Panu Jezusowi.

Weronika odważnie przedostała się przez cały tłum i podeszła do Ciebie, wyjęła chustę i z wielką troską otarła Twoją twarz. Zostawiłeś na chuście swoje oblicze, pełne cierpienia, bólu i miłości.
Panie Jezu ja też w swoim życiu spotykam się z taką troską od drugiego człowieka, z dobrym słowem, gestem…posyłasz mi ludzi, którzy swoją obecnością ukazują mi Ciebie i Twoją miłość do mnie. Panie Jezu, dziękuję Ci za to….

STACJA VII

Pan Jezus upada po raz drugi pod krzyżem.

Panie Jezu i znów upadłeś…było Ci tak ciężko…Patrzyłeś na ten cały tłum…powstałeś by iść dalej, bo dla nich i dla nas to wszystko.
Panie Jezu, ja też upadam, każdego ranka myślę, co mi przynieście dzień, czy dziś znów nie stracę nadziei? Ale wiem, że Ty jesteś ze mną, ufam Ci z całego serca i wiem, że Ty mi pomożesz się podnieść z każdego upadku.

STACJA VIII

Pan Jezus pociesza płaczące niewiasty.

Panie Jezu otaczał Cię wielki tłum, byli tacy, którzy patrzyli ze smutkiem i współczuciem, a inni z pogardą i złością. Była też grupa niewiast, z daleka usłyszałeś ich płacz i mimo ogromnego zmęczenia miałeś siłę by ich pocieszyć…
Panie Jezu daj mi proszę siłę, bym nie tylko czekała na pomoc, ale i też umiała pomóc drugiemu człowiekowi, choć dobrym słowem i modlitwą… Naucz mnie zapomnieć o sobie…

STACJA IX
Pan Jezus trzeci raz upada pod krzyżem.
Panie Jezu już Ci brakło sił, krzyż stał się coraz cięższy i znów upadłeś… Wszystkie oczy zwróciły się na Ciebie, czy uniesiesz ten ciężar? Zebrałeś resztki sił i podniosłeś się…
Panie Jezu, ja upadam, ale Twoja łaska pozwala się mi podnieść i zacząć od nowa. Proszę dodaj mi sił bym nigdy nie zwątpiła, bądź wtedy ze mną bym odczuła Twoją miłość.

STACJA X
Pan Jezus z szat obnażony.

Panie Jezu zabrano Ci wszystko: wolność, przyjaciół, najbliższych, a teraz nawet zabierają Ci ubranie, a Ty stoisz tak pokorny i cichy… Nie mówisz nic, przyjmujesz wszystko by nas zbawić.
Panie Jezu naucz mnie głębokiej pokory. Stwórz we mnie czyste serce.
STACJA XI

Pan Jezus przybity do krzyża.

Mało im było poniżenia… Teraz przybijają Cię do drzewa krzyża. Ogromny ból przeszywa Twoje Święte Ciało…tak bardzo cierpisz… A ja często zapominam o tym…zapominam jak wiele cierpienia wytrzymałeś dla mnie i dla każdego, którego zbawiłeś. 
Panie Jezu w chwili mojego bólu spraw, bym przypomniała sobie Ciebie na drzewie krzyża…Niech spojrzenie Twoich cierpiących oczu będzie moim umocnieniem.
STACJA XII

Śmierć Pana Jezusa na krzyżu.

Panie Jezu Twoja śmierć na krzyżu dała nam zapewnienie, że tylko Ty jesteś Drogą, Prawdą i Życiem.
Panie Jezu, ja też często myślę o tej chwili, kiedy mnie wezwiesz do siebie. Jak każdy człowiek boję się tego, lękam się czy będę wtedy gotowy na spotkanie z Tobą. Panie Jezu spraw w swej miłości, bym był przygotowany na te chwile.

 STACJA XIII

Pan Jezus zdjęty z krzyża.

Krzyż jest pusty, bo zdjęto Ciało Pana Jezusa i złożono w ręce Matki, ona popatrzyła na swojego Syna i zapłakała ze smutku...

Panie Jezu, Ty też kiedyś zdejmiesz ze mnie mój krzyż. Tymczasem naucz mnie Chryste wypełniać Twoją wolę i iść Twoja Drogą.

STACJA XIV
Pan Jezus złożony do grobu.

Panie Jezu pochowano Cię w grobie. Od urodzenia aż do śmierci byłeś taki ludzki. Panie Jezu, każdy dzień zbliża mnie coraz bardziej do Ciebie. Cierpienie nie jest karą, ale łaską. Naucz mnie odkrywać tę tajemnicę każdego dnia.
Panie Jezu wierzę w Twoje zmartwychwstanie.
MODLITWA NA ZAKOŃCZENIE DROGI KRZYŻOWEJ
Wszechmogący Boże Ojcze, który przez życie i naukę Twojego Syna pokazałeś nam właściwą drogę do Ciebie, do szczęśliwości wiecznej, przez Jego cierpienie i śmierć pokazałeś nam także, że droga do miłości może prowadzić do krzyża, a zapłatą za wierność może być korona cierniowa. Daj nam łaskę do nauczenia się tej trudnej lekcji. Pomóż nam brać krzyż na siebie i naśladować Jezusa Chrystusa w cierpliwości przez nienaruszoną wiarę. Daj, abyśmy tak uczestniczyli z Nim w cierpieniu, żebyśmy tajemnice Jego mocy i pokoju rozumieli nawet w najciemniejszych godzinach i mogli dostrzegać światło wieczne. Prosimy Cię Ojcze, przez Jezusa Chrystusa, naszego Pana Syna Twego, który za nas umarł i dla nas zmartwychwstał. Amen
